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gowa is ef oyin wg SWOłą toż mià- 
* uroczystego przyjęcia NN. %ēsarstwa 
i o% wystawiona „była brama tryumfalna w 
ex fiskośti pałacu Terzi, gdzie wysiedli, 
= znak ońirst mieszkańcy miasta wyieżdzali na- 
*płzeciy; NN. Cesarstwu *Ichmość- i przyłączyli 
się do ich orzaku podesis wiagda.. Lud cisnął 
się aę wszech stron i witał”radośnemi okrzy- ` 
u kami NN. Przybywaiących: VY pałacu Cesar- 
“¿skim złożyły zgromadzone Władzę Monarsze i 
Monarchinig ey nayfgij bszego uszanowania 
swoię. pot, 5 Ep rory 4 
NN. Cesarstwo! Ichmość zabawili w B er- 
5ëmo do d, 14 Mary Monarcha trawił czas 
„owoy maSoglądaniu wszystkich publicznych in: 
+ Btytutów i pŃ watwych "założeń handlowych i, 
e - pradmysłowych w tudzież na. dawaniu łaskawego 
NE spożchonią licznym Poddanym swoim. Miasto 
=" gamo było” 12. i «3: Marca okazale o- 
 święconem. * a ŻE 
© Dnia 15, Marca. przyiechał Cesarz przed 
południem do -Brescia,* a w kilka godzin 
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"a ' późniey Cesarzowa: Przyięto ich uroczyście i 
ję sz okrzykami. radości. Mieszkali w pałacu 


|(**Martinengo. © SE 
Nayiaśnieysza Arcy. - Xiężna Marya Lu- 
` dwika, Xiężna Parmy, Piacencyi i Gwa- 
< Wtalli, praeieźdzała dnia 13. Marca przez. 
s: Try iest pod nazwiskiem Xieżney Collorne, 
oglądała zaraz tameczny szpital woyskowy i 
inne instytuta publiczne, a nazaiutrz puściła 
| SIę w dalszą podróź do Parmy i przyiechała 
w do Werony, gdzie iuż zastała NN. Cesarstwo 
zę Irhmożć. Xiążę Metternich, Minister. spraw- 
 * zagranicznych, zicchał takoż d. 20. Marca z 
„Medyolanu do Werony. - 
i Arcey E Xiążę Maxymilian, wyiećhał d.. 


15. Marca rano z Medyolanu do Wi è- 
dnia. =" + a i 
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Dnia 11. Marca wyiechat z 


nem Go rs do Anglii, t zkąd z a 
missarzy Mocarstw sprzymierzonych, maiących 
"ĆZUWAĆ nad dopełnianiem iednego artykułu 
traktatu z dnia 20. Lutego r. z., na wyspę S. 
Heleny popłynie. p 
"Pan de la Ferte, Mistrz zabaw Króla 
Francuzkiego, tkce wytępić we Francyi 
wszystkie nawet „znaki Bogów Pogańskich i 
dawnych Rzymian; vtóreby mogły przypominać 
„Bonap artego. Ttak, Jowisz nie powinien 
mieć orła; żołnierze Rzymscy w operze Trax 
jana muszą paradować bez laski z orłem, 
służącey legiionom. PR : 
` Na posiedzeniu nieustaiącego Sadu woy- 
„Skowego d. 10. Marca, przeczytano w. przy- 
„tomności obu eskarzonych ,-Admirała Linois 
i Pułkownika Boyer, kilka ieszcze świadectw ' 
na”pismie, i żądano od nich wyiaśnienia w tey 
mierze; potem zaś po półgodzinnem zawiesze-- 
niu posiedzenia, zrobił zdawca sprawy Pan 
Sesmaisons dokładny rozbior ukończonych 
iuż rospraw, którego tu wyiątek kładziemy: 
„Gdy Krół powrócił r. 1814 na tron Oyców 
swoich, naypierwszem iego było usiłowaniem -~ 
nagrodzić położone w OQyczyznie zasługi. Dłu- 
go znosiła Francya' z, gorszką boleścią utra- 
tę swych Osad. Naypierwszem dohrodzieystwem 
Króla było powrocenie onych Francyi i. wy- 
słanie: tamże ludzi, którzy pomyślność tych O- 
sad“ podnieść: mogli. Gwadelupa oddana 
została. pod dowództwo: Kontradmirała Lino- 
is, który podczas skołatanego stanu maszey 
potęgi morskiey, sam ieden prawie utrzymy- 
wał. honor bandery Francuzkiey; który, na 
morzach Indyyskich chwalebne staczał potyczki. 
i pod Algesiras sławne odniósł” zwycięztwo» 
Z. nim razei wysłanym został P. B'o y.e r, Ba- 
ron Peyrclea u, maż rownie wsławiony woien=- | 
nemi czyny, iak wiernością iuległością okazana: 
nieszczęsliwemu Admirałowi Vilaret-Joy.em-' ` 
se, który padł ofiarą nienawiści Bio map ente 


go. Dla czegoż tak sł eya ie m j 


mas zahartować przeciw wrażeniówk, kt 
bunt i wiarołomstwo w nas wzbudzają ?6 
„Wyspę „Gwadelupę dzieli Śnię 
morska na dwie części, Miasto Bas- Terre 
sezy na wyspie tegoż "nazwiska i ięst stol 
Siządu, Mig Ww, a -Pitre leży na 
e Grańde-Terre 


ości ożywieni sa 
liwość około uprawy To” 
pmi ludźmi. Mieśgkańcy 
szczalą się'w śmiałć rachubj 
dk ds bardzo popgdliwymi. W ogól- 
ności zaś panuie zazwyczay we wszystkich 
©śadach gwałtownieysza icszcze żądza nowości 
è odmiany Rządu, aniżeli w Narodsch na sta- 
łym lądzie. Z tąd poszło, że sa wiadomość o 
powrocie Bonapartego z Elby, która dnia 
2. Maia doszła do Gwadelupy, niższe Klas- 
sy ludu. wielką radość okazały. Wiadomość ta 
potwierdzoną została przez okręt pocztowy, 
Orzeł zwany. Tym duchem pospólstwa dał 
się Połkownik Boyer unieść aż do niepo-. 
słuszeństwa, i uwięzienia. swoiego Naczelnika. 
"Nie powinienże się był każdy spodziewać, że 
Admirał Linois w takich okolicznościach zo- 
stanie wiernym swoiemu Królowi i nieza- 
chwianym w powinności swoiey? Lecz iego 
szlachetne dotąd zachowanie się, trwało tylko 
„do 19go Czerwca. WV dniu tym złamał swoic 
przysięgi, i zbrodniczą wydał odezwę. Admirał 
Linois szuka w tem usprswiedliwienia swoie- 
go, iż sądził, że dia dobra -i utrzymania Osady 
powinien był przyiąć złoźone dowództwo; lecz 
tego nie mógł inaczey uczynić, iak zgwałce- 
riem przysięgi i nayświętszych obowiązków 
swoich. Większą iest nicrównie zbrodnia ob- 
winionego Pułąownika Boytra, iako osoby 
woyskowey i Poeddanego. Lecz tu zachodzi 
pytanie: czyli też zoał całą wielkość oueyże? 
Według iego zeznania uniesionym został na- 
Rarczywem naleganiem nierozsądnych»i zapal- 
szywych ludzi, szczególniey zaś boiaźnią, aże- 
by niewolnicy buntu nie podnieśli. Tym spo- 
sobem sądził, iż pomimo wielu pozornych 
sprzecaności, potrafi usprawiedliwić swoie po- 
„stępowanie aż do pewnego punktu. — Jedno 
etoli spoyrzenie n: serce obwinionego rozwią- 
' zuię iuż tę zagadkę, nadewszystko zaś dokładny 
rozbiór listu iego z dnia 16go Czerwca. -W 
łiście tym nie tai Boyer przed sobą samym 
ogromu zbrodni swsiey, i zdaie się z lękliwą 
niepewnością samemu sobie zdawać pytanie, co 
teź e nim powiedzą we Francyi? Tak wal- 
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Gierał się e 
ünemu poste Pag gS stega sóbiu "i 
leri dnimgE Mać sig uerowtitem oni 
luþoć n  zatknął pierwszy troykoloro Wgysac" 
digwi, ~shraniaf ią iednak. Przewodnic fi 
w jmieniu i w sprawie Bonapartego $- 
sadzie, Którą mu Król powierzył. Wydawał: 
odezwy i wyroki przeciw ? wiernym Poddanyra 
Króla, a nawet kara śmierci im groził.“ 
Zakończył P. Sesmaisons swoig spra- 
wę, zostawiaiac Sądowi woyskowemu rozważe- 
nie, iak dalece oe oskuzżonych następu= 
łące ściągnią się praw: jakość artykuł 21 wszy 
IL. tytułu prawa z dnia 19. Października 17825 
14ty artykuł, rozdziału gV.: E tytułu prowa z 
dnia 12. Maia 1793, st artykuły 3„gó, i rgty 
tytułu VII. prawa z dnia 21. Brumaire roku 
V. Wszystkie te prawa w wóyskowey Księdze 
praw karzących, skazuią ra śmierć. - > 
-Na posiedzenia d. 11. Marca, słuchano o- 
brońce Kontradmirała Linois, Pana Gatral, 
i obrońce Pułkownika Boyera, Pana Leguix. 
Oskarzeni bronili się takeż. Nassmprzód mó- ` 
wil Pułkownik Boyer skromnie, caule i pe- 
ważnie, a mowę swoią temi zakończył słowy:. 
„Nie lękam się śmierci; stawiłem się iey nie- 
raz z krwią zimną. Wszyscy mi to zaświad- 
czą; ależ honor iest mi drogim, i widziałbym 
"wszystkie życzenia moie spełnionemi, gdyby 
mi pozwolono ieszcze poprawić błąd móy chwi- 
lowy i dowieśdź Królowi moiemu, że nie prze- 
stałem nigdy chować w.sercu :noiem wszelkich 
uczuć wieraego Obywatela. — Admirał Li- 
nois mniey mówił i dziękował iedynie za o- 
chronę z iaką Sąd z nim postąpił. Obiedwie 
mowy, osobliwie pierwsza, głębokie sprawiły 
wrażenie. O w półdo qmey wdał się Sad woy- 
skowy do sali obrad , a obwinionyich odprowa- 
dzono do ich więzienia w Opsctwie. — Qko- 
ło zotey przybyli znowu Scdziewie; Montrad- 
mirał Linois został uwolnionym, Pułkow- 
„pik zaś Boyer za nieposłuszeństwo i bunt na 
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nocy z dnia igo 
o mu ten wyrok, którego 
ościų Prosił on o rewi- 


partego. ` 
z. dawnieyszey gwardyi Cesar- 


4 godzin osądzóno i, rozstrzelano. 
s Sięsztowih powodu buntowni- 
na: Rarzełttrpykobłórowy, za- 


bwadźone zostały d. 10, Marca wieczorem 

do Paryzkiego więzienia Conciergerie; są 

xiemiż Dufay (Redaktor), drukarzz Troyes 
BOuquot, księgarze Paryzcy Beaupre 1 
Babeuf, i dziewka tego drugiego, nazwiskiem 
Justyna. "Ak 

Minister spraw wewnętrznych wydał drugi 
list okójny do wszystkich Prefektów departa- 
mentowych, z ponowionemi przepisami poskro- 
Mienia podżegaczy do bunty - 

/ Na przedstawićwie Preitkta Departamentu 
Girondy, złożył Minister spraw wewnętrzych 
z urzędu 69 Burmistrzow, 79 Adjunktów i 269 
Radcow municypalnych, Którzy przez rzecżo- 
mego Prefekta począwszy od 23go Lipca r. z. 

„aż do a5go Lutego r. b. w urzędowaniu zga- 
wicszonymi byli. s | APRRZA 

Na marach miasta Grenobie poprzy- 
iepiane były buntownicze odezwy, których au- 
tora nie można było wyśledzić. Prefekt De- 
partamentu, Hrabia Montlivault, przyzwał 
więc do siebie iednego z podeyrzanych mal- 
kontentów, kazał mu we'24 godzin Greno- 
ble opuścić i udać się do Nismes lub Mont- 
pellier, oraz ogłosił publicznie, iż niewiado- 
mych podżegaczy do buntu Barać będzie w 0%. 
sobach tych ludzi, brórzy za naczelników źle 
myślących są poczytywani. 

Prefekt Depariamentu Somme, P. Se- 
guier, kazał wygnać trzy osoby z Amiens, 
których obecność temu miastu szbodził. ; ie- 

dą z nich zawieziono do Caen, drugą do 

„deans, a trzecią do Rouen. WY Po- 
wiecie Poranne kazał tenże Prefekt uwię- 

_aić 5 innych osób, a Oia w mieszkaniu iey u- 
ważać. : « z p 

EAT W Departaruencie Aine chcieli 
Tp ep 208 żołdu pobieraiacy Oficerowie 
"Paste rozruchy, i wydobyli się z rąk ściga* 

aoc ich żandarmów.  Posłano za nimi w po- 


dway, 


goń więcey żandarmów i Ż0tu gwardystów na- 
rodowych. | a 
Sędzia prewotainy Departamentu Kure 


"wyiechał do Bernay dla badania osób, ob- 


winionych o znoszenie się z więźniami, Osa- 
dzonymi za polityczne -zdania w więzieniach w 
Bernayi Euyreux. Odkryto skład broni 
3 aresztowano iednego sierżanta z dawnege 
woyska iiniiowego , który. za głowę spisku iest 
poczytywanym. ; T 

Dnia 11, Marca przyprowadzono z LLune- 
willu do więzień w Nancy, pod strażą 
ionistów departamentówych i eddziału ża 
mów, 24rech Woyskowych. Przyczyna 
wania ich niewiadoma, Aa 


Rossya ` 


Huryer Litewski zawiera następuiący 
artykuł z VVilna-pod d. (20.) Marca. 

JVV. Gubernator Cywilny" tuteyszy, z li- 
stem JVV. nacżełnie Dowodzącego w Peters- 
burgu, otrzymał następuiący rozkaz Naywyż- 
szy: : > 1 

Do naczelnie Dowodzącego w Sankt - Pe- 
tersburgu , Pana Jenerała Piechoty, WViazmi- 
tinowa. | 

„Po zaleńczoney woynie z Francuzami, 
wszystkim ieńcoń w Rossyi znayduiącym się, 
pozwalaląc de swoiey powracać Oyczyzny, roz- 
kazałem wtedyż, będących w niewoli Polaków 


odesłać do Warszawy, dla umieszczenia w Pol- ” 


skiem woyska. -Teraz doszło do. wiadomości 
Moiey, iż w liczbie Polaków, którzy tym spo- 
sobem powrócili, wielu iest z Naszych Polskich 
Guberni, i że, stosownie do rozrządzenia Ko- 
mitetu Ministrów, niektórzy z tych ostatnich , 
zostawszy przeciw własnemu żŻyczeniu do daw= 
nych zwróceni siedzib, nie weszli do woyska 
Polskiego. * ` zw 

Dla czego rozkazuię VYam uczynić rozrzą» 
dzenie : c AC ZE, 

a. Iżby powróconym do dawnych siedzib 
w przyłączonych oł Polski Guberniach i obwo- 
dzie Białostockim z niewoli woienney Polakóm, 
dana była zupełna woluość, iśdź do dawniey- 
szych swych pułkow Polskich- albo, pozostać 
w pierwszych swych siedzibach. I dla tego 
wszystkich , chcących powrócić do weyska, 
zgromadziwszy po Guberniach w oddziały, ode- 
słać do Warszawy do Jego Gesarzewiczowskićy 
Mości. 

2. Ale przed wysłaniem ich do Warsza- 
wy, uwiadoiić Jego Cesarzewiczowską Mość o 
gotowości oddziałow, dła przysłania umyślnege 
Oficera Polskiego, który obeyrzy wszystkich 


legi- 


` 


— 4 


ludzi.i przyymie samych tylko zdolnych do służ- 
by; niezdolnych zaś, powinni Gubernatorowie 
powrócić do ich dawnego stanu. =` ; 

+3. Żeby zaś Obywatele i włościanie nie po“ 
nosili sźkody, wszystkich więc tych jeńców Pol- 
skich, którzy przez wybor Officera odesłani 
zostaną do Warszawy, policzyć dla Obywateli: 

i skarbowych włości za rekruta. e 
s . „Na autentyku własną Jego Cesarskiey Mo- 
ści 1 çka napisano: Tak :: "m. 
kran <- © Adexander. ~ 
p „d 12, (24.) Lutego 1816. 
do podania Rządzącego Senatu 
enia Komitetu Ministrów, potwier- 
dze tali, wybrani przez Szłachtę na Pre- 
zydentów Sądów głównych: Gubernii Kijow- 
skiey, igo Departamentu Radca kollegiialny , 
| Jan Butowicz, 2go Departamentu, Fran- 
"> ciszek Hański; Gubernii- Mińskiey ,* igo. De- 
partamentu” były Marszałek Powiatu. Słuckiego, 
Serwacy Bernowicz, 280 Departamentu, Jan. 
Chodzko ;. Gubernii Wołyńskiey 1go Departa- 
mentu, Hieronim Pruszyński; 2g0 Łowczy.Wo-. 
łyński , Jozef Dabrowski; Gubermi Podołskiey, 
1go Departamentu, Frahviszek Xiążę Czetwer- 
tyński, 2go Leon Podoski ; Gubernii Witeb- 
skiey, rgo Departam. Radca kolegial. Stanisław 
Mohuczy, 2go Departamentu były Deputat zgro- 
madzęnia szlacheckiego Franciszek Bielikowicz; 
Gubernii Wileńskiey, 1g0 Departamentu , An- 
toni Chrapowieki, 2go Antoni Eaudański ; De- 
partamentu czasowego, Fiadea kolegialny, Ba- 
liński: Guberuii Mohilewskiey, 1go- Departa- 
mentu, Radca Kollegialny, Józef Milkiewicz,. 
age były Marszałek Powiatu Bielickiego VYoy- 
nicz Sianożęcki ; Gubernii Grodzieńskiey „` 1go. 
Departamentu, Leon. Suchodolski, 2g0 Fran- 

ciszek Muczyrński. i 

Rozmaite Wiadomości. 
Gazeta Hamburska doniosła pod arty- 
kułem z Warszawy pod dniem 19. i: 22. ' Lute- 
go, iż do. tey stolicy ziechał był: Wschodnio- 
Indyyski Xiążę, który w dalszą do Peters- 
burga puścił się drogę. Powiada on. o sobie, 
Że iest synem i następcą tronu Cesarza Bir- 
manów, którego. Państwo. składa. się z trzech 
Królestw, Awy, Arrakanu. i Pegu. Xia- 
żę ten ma lat 25, nazywa się Salam on 
Justyn Bałsamin, “r mówi kilkoma Eu-. 
ropeyskiemi ięzykami. ( We: Lwa wie mowił. 
tylko po'polsku dyalektem Rossyjskim , po lie- 
braysku, i nibyto po -indyysku ). Qyciec iego: 
imieniem Dawid ma  następuiące tytuły: 
„Błogosławiony przyjaciel i kuzyn wszechmo- 
gacego Boga , brat słońca, krewny xieżyca, Ju- 
trzenki i gwiszd wszystkich , Cesarz Arraka- 


„żniey o tym Xiążęciu następniący artykuł; "Eg" 


È : 1 7 : > 
4 GE | © PEY s i 
nu, czyń Birma nwr, Król Peg 
n Wła 


Wielki Xiąże Indyys 


tów-i naystraszli 
Monarcha ten 
uczenia się Eu 
Po wyeofaniu si 


PEZE1L è w Galicyi U 
placu w Warszawie musiał zna 
dokumentami dowieśdź , tudzież o 


droży i żyćiu dać sprawę na. ge 

kuł -badalny. stada z kiikufdickusz 

pisze Gazeta HHamhurska. 5 
Dostrgegacz zaś Austryacki zawiera 


wątpiewanie nasze o prawdziwości indyyskiego 
Xiążęcia, mianaigcégo się synem i następcą tro- 
nu Cesarza Birmanów, usprawiedliwia do- 
statecznie list, odebrany od naszego korrespon- 
dent» z Bukuresztu, gdzie ów mniemany: 
Xiąże przez nieiaki “czas przebywał, Jsk na 
nieszczęścić tego kuzyna słońca, iutrzęne 
ki i wszystkićh gwiazd, znaydował się 
w Bukureszcie właśnie w tymże samym 
czasie powracaiący do Londynu Major An- 
gielski Stewart, Adjutant Jenerała Guber- 
natora Wschodnich Indyi, Lorda Moira. Ma. 
ior ten, który przez dziesięcioletni pobyt w 
Indyach tak się oswoił z ięzykiem, zwy- 
czaiami i obyczaiami owych Kraiów , iak z oy- 
czystemi, bardzo był ciekawy poznać ©so- 
biście tego potomka ‘błogosławionego 
przyiaciela i kuzyna wszechmogącego 


"Boga. Znalazł do tego tem łatwieyszą spo-. 


sobnosć, ile że panuiący Xiążę Wiołoski, który: 
zaczął iuż był powątpiewać o rzetelności tćy 
mniemaney latorośli Cesarskiego Domu 
Birmanów., sam go o to upraszał, ażeby się: 
do niego udał, gdyż nikt lepiey nad niego nie 
mógłby wyśledzić prawdy, czyli raczćy kłamstwa. 


"P. Stewart. spełnił życzenie Xiążęcia , i po- 


szedł z przebywasiącym w Bukureszcie An- 
gielskim. Konzulem. do owego awanturnika, któ- 
rego wszystkie kłamliwe twierdzenia nietylko 


zbił iasneni iak słońce dowodami, ale nadto - 


przemówiwszy do niego Indyyskim ięzykiem, 
którego. ten: oszust ani iednty syllaby nie rozu- 
miał, w takie go wprawił pomieszanie i amba- 
ras, iż uznał za rzecz naymądrzeyszą dadź za- 
wczasu du:paka; iakoż teyże samėy ieszcze no. 


cy opuścił Bukareszt dla probowania gdzie 


indziey szczęścia. 
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